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„Szpicbródki” w świetle
przedwojennego dossier

Wświa do mo ści znacz nej czę ści spo łe czeń stwa wciąż jesz cze po ku tu je po gląd,
że w ar chi wach In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej prze cho wy wa ne są wy łącz nie
„tecz ki” taj nych współ pra cow ni ków ko mu ni stycz nych or ga nów bez pie czeń -

stwa pań stwa oraz do ku men ty do ty czą ce in wi gi la cji i re pre sji, ja kim służ by te otwar cie
lub w spo sób za kon spi ro wa ny pod da wa ły oso by sprze ci wia ją ce się wła dzom tzw. Pol ski
Lu do wej. Nic bar dziej myl ne go! Ar chi wi ści i hi sto ry cy na co dzień ko rzy sta ją cy z za so -
bów po szcze gól nych ar chi wów In sty tu tu do sko na le zda ją so bie spra wę, że na pod sta wie
zgro ma dzo nych w nich ma te ria łów moż na ba dać nie tyl ko dzie je po li tycz ne. W do ku -
men tach tych znaj du ją się szcze gó ło we da ne in te re su ją ce hi sto ry ków go spo dar ki, na uki,
kul tu ry i sztu ki, Ko ścio łów i związ ków wy zna nio wych, ge ne alo gów, a po nad to np. socjo -
lo gów czy po li to lo gów, a tak że – last but not le ast – ar chi wi stów. Za sób ar chi wal ny IPN
kry je w so bie mnó stwo ocze ku ją cych na od kry cie bar dzo war to ścio wych źró deł, nie ma -
ją cych prak tycz nie żad ne go zna cze nia dla dzia łań re ali zo wa nych przez In sty tut na mo cy
do ty czą cej go usta wy. In sty tu cje two rzą ce sze ro ko ro zu mia ny apa rat re pre sji pań stwa ko -
mu ni stycz ne go czę sto do łą cza ły je do roz ma itych akt wła snych spraw (war to od no to wy -
wać ich ist nie nie w trak cie trwa ją ce go pro ce su two rze nia ar chi wal ne go opi su ma te ria łów
zgro ma dzo nych przez IPN). 

Do brym przy kła dem ta kiej ar chi wal nej nie spo dzian ki jest do ku men ta cja Po li cji Pań -
stwo wej II Rzecz po spo li tej do ty czą ca prze stęp cy po wszech nie zna ne go u schył ku epo ki
roz bio rów oraz w okre sie przed wo jen nym, któ rym był Win cen ty Broc ki ps. „Ni ki ta”. Zo -
sta ła ona prze ka za na do za so bu Od dzia łu IPN we Wro cła wiu przez tam tej szą Ko men dę
Wo je wódz ką Po li cji, w gru pie akt dol no ślą skich jed no stek Mi li cji Oby wa tel skiej
z lat 1945–1954. Do ssier nr 7/7 za ło żo no w ma ju 1927 r. w Bry ga dzie Kra dzie żo wej
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Urzę du Śled cze go Po li cji Pań stwo wej mia sta sto łecz ne go War sza wy, przy pi su jąc Broc -
kie go do ka te go rii: ka siarz. Ak ta wy two rzo ne do 1939 r. obej mu ją kwe stio na riu sze oso -
bo we, kil ka fo to gra fii sy gna li tycz nych, za py ta nia do sto łecz ne go biu ra ad re so we go
i od po wie dzi w spra wie usta le nia miej sca za miesz ka nia prze stęp cy, wy ni ki spraw dzeń
w re je strze ska za nych Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści oraz ko re spon den cję ra dio te le gra -
ficz ną z in ny mi jed nost ka mi po li cji, głów nie zwią za ną z przy pad ka mi za trzy mań lub
aresz to wań. Do ssier kon ty nu owa no po wy bu chu II woj ny świa to wej, włą cza jąc doń kil -
ka do ku men tów zgro ma dzo nych lub wy two rzo nych do po cząt ku 1941 r. przez Dy rek cję
Po li cji Kry mi nal nej w War sza wie oraz do ku men ty świad czą ce o krót ko trwa łym za in te -
re so wa niu oso bą Broc kie go prze ja wia nym po woj nie przez MO. Istot nym uzu peł nie niem
tecz ki są fo to gra fie sy gna li tycz ne z 1920 r. oraz współ cze sne im po li cyj ne kar ty ewi den -
cyj ne, na któ rych od no to wy wa no in for ma cje o prze stęp czej dzia łal no ści fi gu ran ta i otrzy -
ma nych przez nie go wy ro kach są do wych1. 

W do ssier znaj du je się m.in. ry so pis prze stęp cy. Ze swo imi 171 cen ty me tra mi wzro -
stu był, jak na owe cza sy, czło wie kiem wy so kim. Miał sza re oczy i ciem ne wło sy. Był
wy zna nia rzym sko ka to lic kie go. Wśród wspól ni ków Broc kie go po li cja war szaw ska
odnoto wa ła Sta ni sła wa Ci choc kie go, zna ne go pod pseu do ni mem „Szpic bród ka”, te go sa -
me go, któ ry w la tach sie dem dzie sią tych ubie głe go wie ku stał się in spi ra cją do na krę ce -
nia zna ne go mu si ca lu z Pio trem Fron czew skim w ro li głów nej. Co cie ka we, za rów no
Broc ki, jak i Ci choc ki by li z za wo du fry zje ra mi. Hen ryk Lan ge, śled czy przed wo jen nej
po li cji w War sza wie, we wspo mnie niach wy da nych w 1961 r. twier dzi jed nak, że Broc -
ki przy uczał „Szpic bród kę” do wy ko ny wa nia zu peł nie in ne go fa chu, a wła ści wie pro ce -
de ru – zło dziej skie go2.

Do ssier za wie ra rów nież wie le in nych szcze gó ło wych da nych na te mat tej nie zwy kle
in te re su ją cej, lecz ma ło zna nej po sta ci przed wo jen ne go pół świat ka. Po zwa la ją one od -
two rzyć, choć tyl ko w ogól nym za ry sie, prze bieg prze stęp czej „ka rie ry” Broc kie go. 

Przy szły ka siarz uro dził się 20 lip ca 1882 r. w War sza wie z oj ca An drze ja, ro bot ni -
ka na jem ne go, i mat ki Jó ze fy z Dą brow skich. Ro dzi na od co naj mniej dwóch po ko leń
miesz ka ła przy Ryn ku Sta re go Mia sta, i moż na przy pusz czać, że Win cen ty tam wła śnie
się wy cho wał al bo ra czej do ra stał3. Z pew no ścią pierw sze kro ki w zło dziej skim fa chu
sta wiał jesz cze u schył ku XIX w. 27 stycz nia 1902 r. w „Ku rie rze War szaw skim”
wzmian ko wa no, że po przed nie go dnia w ko ście le pw. Świętego Du cha za trzy ma no
na go rą cym uczyn ku mło de go zło dzie jasz ka. Gdy po li cjant pro wa dził go do cyr ku łu,
z tłu mu wy sko czy li dwaj męż czyź ni i chwy ci li funk cjo na riu sza za gar dło, by uła twić
chłop cu uciecz kę. Lu dzie wy cho dzą cy z ko ścio ła schwy ta li na past ni ków, jak się póź -
niej oka za ło – za wo do wych zło dziei i „sta rych ło trów”. Jed nym z nich był Broc ki. We -
dług re dak cji „Ku rie ra” ata ku na po li cjan ta do ko na no w oba wie, by schwy ta ny dzie ciak
nie zdra dził toż sa mo ści swoich na uczy cie li4. Nie wie my, kim był ów zło dzie ja szek,
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1 AIPN Wr, 145/707, Do ssier Win cen te go Broc kie go vel Brodz kie go. Je że li od wo ła nia nie wska zu ją
in nych źró deł, in for ma cje do ty czą ce prze stęp czej „ka rie ry” Broc kie go, za miesz czo ne w dal szej czę ści teks -
tu, po cho dzą z te goż do ssier. Obocz ność na zwi ska prze stęp cy, od no to wa na w ak tach po li cyj nych, funk -
cjo no wa ła rów nież w pu bli ka cjach pra so wych na je go te mat. On sam pod pi sy wał się ja ko Win cen ty Broc ki.

2 H. Lan ge, Alarm w Ce der gre nie, War sza wa 1961, s. 41.
3 Zob. Księ ga chrztów pa ra fii rzym sko ka to lic kiej św. Ja na Chrzci cie la w War sza wie za 1882 r.,

poz. 490 (skan udo stęp nio ny na stro nie in ter ne to wej http://me try ki.ge ne alo dzy.pl; do stęp 2 IX 2015 r.).
4 Na pad zło dziej ski, „Ku rier War szaw ski”, 27 I 1902 r.
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które mu zresz tą uda ło się zbiec. Możli we jed nak, że swój za wo do wy ter min od by wał
już wów czas u Broc kie go Sta ni sław Ci choc ki.

Po raz pierw szy Broc ki zo stał ska za ny w 1901 r. Na stęp ny wy rok za padł już w 1902 r.5

Przy pusz czal nie ów cze sny pro ces do ty czył kra dzie ży róż nych przed mio tów war to -
ści 100 ru bli, po peł nio nej w ma ju te go ro ku w miesz ka niu pry wat nym przy ul. Pa wiej
w War sza wie. Za trzy ma ny w tej spra wie „zna ny zło dziej” Win cen ty Broc ki zdo łał zbiec,
lecz już we wrze śniu zo stał schwy ta ny i przy znał się do po sta wio ne go za rzu tu6. Wy rok
nie mógł być wy so ki, sko ro już la tem 1903 r. Broc ki po now nie był na wol no ści. W lip -
cu war szaw scy zło dzie je, wśród nich Broc ki i nie ja ki Ed mund Dra go, ze bra li się w pi -
wiar ni przy ul. Bu ra kow skie go. Jak do no sił „Ku rier Warszawski”, „pod chmie le ni Brodz ki
i Dra go wszczę li mię dzy so bą kłót nię o nie rów no mier ny po dział łu pów i po chwi li do -
by to no ży, lecz resz ta to wa rzy stwa po wstrzy ma ła wal czą cych i zmu si ła ich do zgo dy.
Wów czas Win cen ty Brodz ki, po zor nie uda jąc po jed na nie, za pro sił Ed mun da Dra gę, by
po je chał z nim do roż ką do pew nej przy ja ciół ki, gdzie bę dą go ścin nie przy ję ci. Dra go,
nic nie po dej rze wa jąc, siadł z Brodz kim […]. W dro dze, gdy Dra go na chy lił się ku Brodz -
kie mu, ten że łotr, do byw szy no ża, ugo dził nim w pier si D[ra gę] z ta ką si łą, że śmierć na -
stą pi ła mo men tal nie”. Spraw ca, któ re go wi na nie bu dzi ła wąt pli wo ści dzien ni ka rzy, zo stał
za trzy ma ny pod ko niec sierp nia7. Za pew ne więc od no to wa ny w do ssier wy rok wy da ny
na Broc kie go w 1904 r. miał zwią zek z tą po nu rą spra wą. Ko lej ne pro ce sy za koń czo ne
ska za niem go od by ły się już w 1907 i 1908 r. 

Jed nak i te po by ty w wię zie niu by ły dość krót kie. Sta ni sław Mi lew ski w książ ce Szem -
ra ne to wa rzy stwo nie gdy siej szej War sza wy jed no znacz nie przy pi su je Broc kie mu wła ma -
nie do skarb ca klasz to ru na Ja snej Gó rze w 1909 r.8 Tym cza sem Hen ryk Lan ge od no to wał,
że by ły je dy nie ta kie przy pusz cze nia9. W rze czy wi sto ści zwią zek Broc kie go z tą spra wą
mu si bu dzić uza sad nio ne wąt pli wo ści. W no cy z 22 na 23 paź dzier ni ka 1909 r. zło dzie je
wła ma li się do ka pli cy Mat ki Bo żej Czę sto chow skiej. Skra dzio no z niej: po cho dzą cą
z 1717 r. per ło wą su kien kę cu dow ne go ob ra zu, ko ro ny Mat ki Bo żej i Dzie ciąt ka Je zus
ofia ro wa ne przez pa pie ża Kle men sa XI oraz bar dzo licz ne i dro go cen ne wo ta (zło te ze -
gar ki, pier ście nie, łań cu chy, sznu ry pe reł)10. Śledz two w spra wie świę to kradz twa pro wa -
dził oso bi ście przy by ły z War sza wy na czel nik tam tej sze go Wy dzia łu Śled cze go. Usta lo no,
że spraw cy by li do świad czo ny mi zło dzie ja mi, któ rzy sta ra li się za cie rać za so bą śla dy
i wpro wa dzić po li cjan tów w błąd (pod rzu ci li np. pasz port skra dzio ny wcze śniej na Ja snej
Gó rze). Spe ku lo wa no, że wśród wła my wa czy by ła ko bie ta; po za tym mie li ko rzy stać z po -
mo cy ko goś, kto sta le za miesz ki wał we wnątrz klasz to ru11. Kil ka dni po kra dzie ży aresz -
to wa no za miesz ka łą w Czę sto cho wie wdo wę po tam tej szym zło dzie ju, nie ja ką
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5 AIPN Wr, 145/707, No tat ka do ty czą ca Win cen te go Broc kie go, b.d., k. 16.
6 Uję cie zło dzie jów, „Ku rier War szaw ski”, 22 IX 1902 r.
7 Uję cie zbrod nia rza, „Ku rier War szaw ski”, 28 VIII 1903 r.
8 S. Mi lew ski, Szem ra ne to wa rzy stwo nie gdy siej szej War sza wy, War sza wa 2009, s. 110.
9 H. Lan ge, op. cit., s. 41.
10 Po twor na zbrod nia. Świę to kradz two na Ja snej Gó rze. Okra dze nie Ob ra zu Prze naj święt sze go,

„Gaze ta Czę sto chow ska” (do da tek nad zwy czaj ny), 23 X 1909 r.; Dal sze szcze gó ły ze bra ne po wy da niu
dodat ku nad zwy czaj ne go, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 24 X 1909 r.

11 Świę to kradz two na Ja snej Gó rze, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 25 X 1909 r.; Świę to kradz two na Jas -
nej Gó rze, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 26 X 1909 r.; Świę to kradz two na Ja snej Gó rze, „Ga ze ta Czę sto -
chow ska”, 27 X 1909 r.
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Ostro wi czo wą, ko chan kę Broc kie go. Jed nak on sam był nie uchwyt ny. Po dej rze wa no, że
wy je chał do Ode ssy. Jak do niósł „Głos War szaw ski”, sto łecz ny Wy dział Śled czy wpadł
na je go trop przy pad ko wo. Broc ki miał zo stać za trzy ma ny no cą z 4 na 5 li sto pa da w Waw -
rze, w jed nej z wil li po ło żo nych w po bli żu dwor ca ko le jo we go. Oprócz nie go w do mu był
kil ku let ni syn Ostro wi czo wej. W są sied nich wil lach za trzy ma no dwóch in nych zna nych
po li cji i od daw na po szu ki wa nych zło dziei: Abra ma Świe cę i ka sia rza Ja na Ba dyń skie go.
W biur ku Broc kie go zna le zio no re la cje pra so we do ty czą ce świę to kradz twa na Ja snej
Górze, ale nie przy znał się on do udzia łu w tym prze stęp stwie – miał do bre ali bi12. 8 li sto -
pa da w „Ga ze cie Czę sto chow skiej” in for mo wa no, że po li cja po dej rze wa ła Broc kie go o or -
ga ni za cję wła ma nia, któ re go wy ko naw cą miał być miej sco wy zło dziej Bo le sław Kruk
wraz z kil ko ma wspól ni ka mi. Są dzo no, że Broc ki nie ufał swo im pod wy ko naw com i wy -
słał do Czę sto cho wy Ostro wi czo wą w cha rak te rze ich nad zor czy ni13. Jak pod kre ślo no na -
stęp nie w tym sa mym dzien ni ku, Broc ki pod czas śledz twa kon se kwent nie za prze czał, by
miał ja ki kol wiek zwią zek z kra dzie żą i z ca łą swo ją „do syć du żą in te li gen cją” pró bo wał
oczy ścić się z za rzu tu. Scha rak te ry zo wa no go ja ko zło dzie ja z za mi ło wa nia, któ ry stwo -
rzył wła sną „teo rię kunsz tu zło dziej skie go”. Zgod nie z nią łup bez względ nie na le ży do zło -
dzie ja, a je śli ten nie mo że sprze dać zdo by czy, po wi nien ją znisz czyć, nie zwa ża jąc
na war tość – zwrot pra wo wi te mu wła ści cie lo wi nie wcho dzi w grę1 4. Teo ria kła dła więc
na cisk na uda ną kra dzież ja ko akt od wa gi i spraw no ści za wo do wej i – jak moż na są -
dzić – by ła prze ja wem swo je go ro dza ju zło dziej skiej du my. Z upły wem cza su śledz two
co raz bar dziej się gma twa ło. 13 li sto pa da „Ga ze ta Czę sto chow ska” do nio sła o uję ciu trzech
męż czyzn, któ rzy bra li udział we wła ma niu do ja sno gór skiej ka pli cy. Jed no cze śnie in for -
mo wa no, że po li cja po przez aresz to wa nie Broc kie go umyśl nie chcia ła wpro wa dzić w błąd
praw dzi wych spraw ców te go prze stęp stwa. Wy da je się jed nak, że wła śnie ta sen sa cyj na
wia do mość mo gła być for te lem ob li czo nym na uśpie nie czuj no ści do mnie ma nych wspól -
ni ków Broc kie go. Już na stęp ne go dnia w tym sa mym dzien ni ku na pi sa no bo wiem o no -
wych po szla kach wska zu ją cych na wi nę Broc kie go, który wcze śniej ze zna wał tak
umie jęt nie, że śled czy nie omal uwie rzy li w je go ali bi. W ar ty ku le okre ślo no go ja ko jed -
ne go z „wy bit niej szych prze stęp ców” owe go cza su, nie zwy kle spryt ne go i prze ni kli we -
go, praw dzi we go mi strza we wpro wa dza niu w błąd prze słu chu ją cych go funk cjo na riu szy15.

W cią gu na stęp nych mie się cy „Ga ze ta Czę sto chow ska” in for mo wa ła czy tel ni ków
o ko lej nych – czę sto sen sa cyj nych – usta le niach śledz twa w spra wie świę to kradz twa oraz
sta wia nych w związ ku z nim hi po te zach. Nie wspo mi na no jed nak wię cej o po dej rze niach
wo bec Broc kie go. Wia do mo na to miast, że 20 lu te go 1910 r. Sąd Okrę go wy w War sza -
wie ska zał go na 4 la ta do mu po pra wy za in ną kra dzież z wła ma niem, do ko na ną z uży -
ciem nie bez piecz nych na rzę dzi, być mo że ujaw nio ną wsku tek śledz twa w spra wie
ja sno gór skiej. Tej ostat niej ni gdy nie wy ja śnio no. Przy ćmi ło ją wkrót ce in ne słyn ne śledz -
two i pro ces, w któ rym jed ne go z pau li nów o. Da ma ze go Ma co cha, do mnie ma ne go agen -
ta car skiej ochra ny, w 1912 r. uzna no osta tecz nie za win ne go mor der stwa wła sne go
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12 Na tro pie świę to krad ców, „Głos War szaw ski”, 5 XI 1909 r.; Echa świę to kradz twa na Ja snej
Górze, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 7 XI 1909 r.

13 Echa świę to kradz twa na Ja snej Gó rze, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 8 XI 1909 r.
14 Echa świę to kradz twa na Ja snej Gó rze, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 10 XI 1909 r.
15 Świę to kradz two na Ja snej Gó rze. Uję cie zło czyń ców, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 13 XI 1909 r.;

Świę to kradz two na Ja snej Gó rze, „Ga ze ta Czę sto chow ska”, 14 XI 1909 r.
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stry jecz ne go bra ta (i za ra zem mę ża swo jej ko chan ki), kra dzie ży pie nię dzy na le żą cych
do klasz to ru i fał szo wa nia do ku men tów16. Nie wie le osób za sta na wia ło się wów czas
nad ewen tu al no ścią po łą cze nia gra bie ży w ka pli cy ja sno gór skiej z oso bą Ma co cha1 7. 

W czerw cu 1913 r. Broc ki po now nie zo stał ska za ny przez Sąd Okrę go wy w War sza -
wie za kra dzież z wła ma niem na 2 la ta i 8 mie się cy. Orze cze nie to zo sta ło jed nak ska so -
wa ne na za sa dzie po przed nie go wy ro ku z 1910 r. 

Nie wia do mo do kład nie, czym zaj mo wał się Broc ki w okre sie od wyj ścia z wię zie -
nia do koń ca I woj ny świa to wej. Sta ni sław Mi lew ski przy pusz cza, że ra zem ze „Szpic -
bród ką” i kil ko ma in ny mi słyn ny mi ka sia rza mi wy je chał w głąb Ro sji z co fa ją cą się ar mią
car ską1 8. Jest więc moż li we, że Broc ki uczest ni czył w dzia łal no ści prze stęp czej, któ rej
skut kiem mia ło być prze świad cze nie car skiej po li cji, że wiel kie i śmia łe kra dzie że do ko -
na ne przez fa chow ców, by ły dzie łem przy by szów z War sza wy. Jed ną z bar dziej bra wu -
ro wych ak cji, któ re prze pro wa dzi li, sta no wi ło wy ko na nie pod ko pu do skarb ca ban ku
w Ro sto wie nad Do nem19. Być mo że wła śnie w Ro sji przy lgnął do Broc kie go wspo mnia -
ny już cha rak te ry stycz ny pseu do nim – „Ni ki ta”.

Wia do mo, że w sierp niu 1919 r. miesz kał już z po wro tem w War sza wie. Wte dy właś -
nie prze niósł się z ul. Bu gaj 9 do do mu przy ul. Sta re Mia sto 25 m. 45. Na po cząt ku
1920 r. pla no wał wła ma nie do sto łecz nej Ka sy Prze my słow ców wspól nie z jej pra cow -
ni kiem Wa len tym Siecz ką, swo im by łym uczniem Ci choc kim i nie ja kim Jó ze fem Strze -
lec kim. Wsku tek zdra dy Siecz ki 7 lu te go zło dzie je zo sta li przy ła pa ni na go rą cym uczyn ku
i – po strze la ni nie z funk cjo na riu sza mi sto łecz ne go Urzę du Śled cze go – schwy ta ni.
W cza sie pro ce su przed Są dem Okrę go wym w War sza wie „Ni ki ta” i „Szpic bród ka”
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16 K. Ką ko lew ski, Trzy zło te za sło wo. 22 hi sto rie, któ re na pi sa ło ży cie. Re por ta że z lat 1958–1966,
War sza wa 1984, s. 21–44; T. Dy niew ski, Zbrod nia. Zdra da. Ka ra. Pi ta val ślą ski, Ka to wi ce 1986, s. 5–20. 

17 Pro ces księ dza Da ma ze go Ma co cha w Piotr ko wie o za bi cie bra ta w klasz to rze na Ja snej Gó rze
i o kra dzież pie nię dzy ko ściel nych: w dniach od 27–29 lu te go i od 1–9 mar ca r. 1912, b.m.w. 1912, s. 45.

18 S. Mi lew ski, op. cit., s. 110. Por. H. Lan ge, op. cit., s. 41. 
19 Ibi dem, s. 35–36, 43–44.
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tłuma czy li się, że tam te go dnia przy szli do bu dyn ku Ka sy Prze my słow ców je dy nie po to,
by „obej rzeć” jej skar biec i pod jąć de cy zję, czy po peł nić kra dzież i kie dy te go do ko nać.
Sąd nie dał wia ry tym ze zna niom i 9 mar ca 1921 r. ska zał oskar żo nych na 4 la ta wię zie -
nia z za li cze niem 13 mie się cy aresz tu20. Przy pusz czal nie w tej sa mej spra wie 5 lip ca
1921 r. sto łecz ny Sąd Ape la cyj ny zmniej szył Broc kie mu wy miar ka ry do 2,5 ro ku, któ ra
wsku tek za sto so wa nia amne stii zo sta ła jesz cze skró co na do ro ku i ośmiu mie się cy. 

Po od zy ska niu wol no ści „Ni ki ta” nie zwle kał z po wro tem do prze stęp cze go pro ce de -
ru, po nie waż już w stycz niu 1922 r. zo stał za trzy ma ny w So po cie. 31 mar ca te go ro ku
Sąd Okrę go wy w Gdań sku ska zał go za kra dzież i prze kro cze nie prze pi sów pasz por to -
wych na 4 la ta i 1 mie siąc wię zie nia. Praw do po dob nie ca łą ka rę od był w wię zie niu w War -
ten bur gu (obec nie Bar cze wo) w Pru sach Wschod nich. Tam w każ dym ra zie prze by wał
jesz cze we wrze śniu 1925 r.

Ko lej ne la ta spę dził w Wiel ko pol sce. Wia do mo, że 28 paź dzier ni ka 1926 r. zo stał aresz -
to wa ny w Po zna niu ja ko po dej rza ny o wła ma nie do ka sy. Póź niej dość dłu go nie wi dać
śla dów je go prze stęp czej dzia łal no ści. Być mo że pró bo wał w tym cza sie uśpić czuj ność
po li cji lub po pro stu chciał od po cząć, ży jąc spo koj nie ze zdo by tych wcze śniej łu pów. 

Naj póź niej na po cząt ku 1926 r. po znał młod szą o dwa na ście lat, po cho dzą cą z pod -
pa bia nic kiej wsi Jó ze fę Go muł ków nę. W stycz niu ko lej ne go ro ku uro dził się w Lesz nie
ich syn Hen ryk. Jak świad czy za pis w po znań skiej kar to te ce ewi den cji lud no ści, Broc ki
za mel do wał się tam w lu tym 1927 r. Miesz kał naj pierw kil ka na ście dni ja ko sub lo ka tor
przy ul. gen. De zy de re go Chła pow skie go 30, na stęp nie od 23 lu te go przy Stro mej 26,
a od po cząt ku sierp nia 1928 r. przy Ma łych Gar ba rach 5. Do pie ro pod tym ad re sem za -
miesz ka ła z nim Go muł ków na, któ ra by ła już w cią ży z ko lej nym dziec kiem. We wrześ -
niu wzię li ślub, a w li sto pa dzie uro dził się ich dru gi syn – Zyg munt. Je go star szy brat
wciąż prze by wał w Lesz nie, praw do po dob nie pod opie ką krew nych któ re goś z ro dzi ców.
Do pie ro w po ło wie lu te go 1929 r. za miesz kał z ro dzi ca mi w Po zna niu, co po prze dzi ło
o kil ka dni ko lej ną prze pro wadz kę Broc kich – do miesz ka nia przy ul. Ma łec kie go 1621. 

Pod ko niec 1929 r. „Go niec Wiel ko pol ski” in for mo wał, że no cą z 24 na 25 grud nia
mia ło miej sce wła ma nie do byd go skiej fir my Hof f mann i roz pru cie jej ka sy, z któ rej za -
bra no za le d wie 300 zł. Spraw cy nie mie li szczę ścia – ich łup wart był mniej niż sa ma ka -
sa. Na pod sta wie oglę dzin miej sca prze stęp stwa śled czy do szli do wnio sku, że miej sco wi
zło dzie je nie mie li od po wied nich kwa li fi ka cji, by do ko nać ta kie go sko ku – mu sie li to
zro bić spe cja li ści z in ne go ośrod ka. Szyb ko usta lo no, rze ko mo na pod sta wie po zo sta wio -
nych śla dów, że spraw cą był „Win cen ty Brodz ki z Po zna nia (ul. Ma łec kie go nr 16), po -
da ją cy się za ka pi ta li stę”. Już w pierw szy dzień świąt Bo że go Na ro dze nia zo stał uję ty,
wraz ze wspól ni kiem, nie ja kim Ja ku bem Ma zur kiem, „pod czas naj lep szej li ba cji” u zna -
jo mych w Po zna niu. Oby dwu prze wie zio no do wię zie nia w Byd gosz czy22, lecz Broc kie -
mu z pew no ścią ni cze go nie udo wod nio no, bo wkrót ce wy szedł na wol ność. W 1930 r.
był kil ka krot nie za trzy my wa ny w związ ku z po dej rze nia mi o do li niar stwo, wła ma nie
i kra dzież – po raz pierw szy już 20 mar ca. Na po cząt ku grud nia te go ro ku „Ga ze ta Sza -
mo tul ska” po in for mo wa ła o aresz to wa niu spraw ców zu chwa łe go ogra bie nia pra cow ni
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20 Za mach na Ka sę Prze my słow ców, „Rzecz po spo li ta”, 10 III 1921 r.
21 Zob. http://e -kar to te ka.net/in dex.php?option=com_con tent&view=ar tic le&id=131:14309-bro dziak -

-bruch&ca tid=9&Ite mid=108 (do stęp 27 IX 2016 r.).
22 Po znań ski ka pi ta li sta i krak. ku piec – wła my wa cza mi, „Go niec Wiel ko pol ski”, 29 XII 1929 r.
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ju bi ler skiej w Po zna niu, skąd zra bo wa no bi żu te rię war to ści 8000 zł. By li ni mi rze ko mo
bra cia Mar cin i Jó zef Rut kow scy oraz Win cen ty Broc ki, któ ry w ce lu do ko na nia wła ma -
nia miał przy być aż z Pa ry ża. Po dob no zło dzie je wpa dli, po nie waż nie za cho wa li ostroż -
no ści – zdra dził ich wy staw ny tryb ży cia i wy szu ka na ele gan cja żon23. Broc kie mu nie
udo wod nio no osta tecz nie współ udzia łu w tej kra dzie ży. Za cho wa ne przed wo jen ne spraw -
dze nia je go oso by w re je strze ska za nych nie wy ka za ły, by w la tach 1930–1931 otrzy mał
ja ki kol wiek wy rok. 

Moż li we, że w tym cza sie na uczo ny do świad cze niem ze spra wy byd go skiej i świa -
dom, iż sła wa jed ne go z naj lep szych ka sia rzy w kra ju bę dzie na ra ża ła go na nie wy god -
ną in wi gi la cję i po dejrz li wość ze stro ny or ga nów ści ga nia, po sta no wił po rzu cić tę eli tar ną
spe cjal ność (w moc no zhie rar chi zo wa nym świe cie prze stęp czym ka sia rze cie szy li się
szcze gól ną es ty mą, głów nie ze wzglę du na po sia da ne wy jąt ko we umie jęt no ści oraz zdo -
by wa ne dzię ki nim wy so kie łu py) i „po świę cił się” zwy kłe mu zło dziej stwu. Nie co fał się
przed sto so wa niem prze mo cy. 2 stycz nia 1932 r. Sąd Grodz ki w Po zna niu ska zał go
na 2,5 mie sią ca wię zie nia za kra dzież z uży ciem si ły. Po wyj ściu na wol ność na dal dzia -
łał ja ko zło dziej. W stycz niu 1934 r. w Są dzie Grodz kim w Byd gosz czy usły szał wy -
rok 6 ty go dni aresz tu, a już 25 kwiet nia te go ro ku rów no rzęd ny try bu nał w Ka to wi cach
ska zał go na 6 mie się cy wię zie nia. 

Nie wia do mo, kie dy do kład nie do szło do roz pa du mał żeń stwa Broc kie go. Przy pusz -
czal nie przy czy ni ły się do te go je go ko lej ne po by ty w za kła dach kar nych. Osta tecz nie
Win cen ty wziął na wy cho wa nie star sze go sy na, któ re go brat po zo stał przy Jó ze fie. Co
cie ka we, w 1934 lub 1935 r. Hen ryk udał się z oj cem na... Ja sną Gó rę. Rze ko mo był
wów czas świad kiem je go roz mo wy z prze orem klasz to ru pau li nów, z któ rym Win cen ty
był po imie niu… Tak w każ dym ra zie gło si ro dzin na tra dy cja24.

W ko lej nych la tach po li cja sys te ma tycz nie in te re so wa ła się Broc kim. Nie wąt pli wie
na le żał do prze stęp ców zna nych po wszech nie jej funk cjo na riu szom. Gdy nie od by wał
żad nej ka ry wię zie nia, zda rza ło się, że za trzy my wa ły go róż ne jed nost ki po li cji ja ko po -
dej rza ne go o kra dzież skle po wą, tzw. szo pen feld, lub po pro stu „do spraw dze nia”, w czym
przo do wa ły ko mi sa ria ty war szaw skie. W lip cu 1935 r. Broc ki za mel do wał się w War sza -
wie przy ul. Fre ta 43 m. 13, fak tycz nie jed nak na dal miesz kał w Po zna niu (ul. Sta szi -
ca 6), wraz ze swo ją ko chan ką – zna ną zło dziej ką Wła dy sła wą Mar ci niak. 

16 paź dzier ni ka 1935 r. Sąd Grodz ki w Gdy ni ska zał go na rok wię zie nia za kra -
dzież. Wy rok wy da no nie wąt pli wie w try bie za ocz nym, po nie waż te go sa me go dnia
Broc ki zo stał zwol nio ny z aresz tu war szaw skie go Urzę du Śled cze go, gdzie spę dził pra -
wie dwie do by. W li sto pa dzie 1936 r. sąd gdyń ski wy sta wił za ska za nym list goń czy.
Za pew ne z te go po wo du Broc ki dość czę sto zmie niał miej sce po by tu na te re nie kra ju
oraz wy jeż dżał za gra ni cę. La tem 1936 r. za mel do wał się na krót ko przy ul. Ja giel loń -
skiej 16 m. 29 w War sza wie. Wia do mo, że rok póź niej prze by wał we Fran cji, gdzie spo -
tkał się z mię dzy na ro do wym zło dzie jem Szlo mą Her szem Szprin giem. Po li cja
po dej rze wa ła, że do spół ki z in nym ra bu siem Ja ku bem Pe ri cim skra dli w pa ry skim ho -
te lu Cla rid ge bi żu te rię war tą 25 tys. fun tów bry tyj skich na szko dę nie ja kiej Iwa nitz kiej.

Wincenty Brocki. Kasiarz, szopenfeldziarz i mentor „Szpicbródki”...
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23 Kro ni ka, „Ga ze ta Sza mo tul ska”, 2 XII 1930 r.
24 Ko re spon den cja w ak tach spra wy Od dzia ło we go Biu ra Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men -

tów IPN we Wro cła wiu BUWr-55141-84/15. Od 1 X 1934 r. prze orem na Ja snej Gó rze, a wcze śniej
kusto szem ba zy li ki, był war sza wia nin z uro dze nia o. Nor bert Mo ty lew ski.

04_Bialek:PA IPN 9  05.06.2017  23:28  Strona 77



Na po cząt ku 1939 r. Broc ki prze by wał w Bel gii. Pod ko niec stycz nia te go ro ku zo stał
aresz to wa ny w An twer pii – świa to wym cen trum han dlu dia men ta mi. 21 mar ca tam tej -
szy Try bu nał Po praw czy ska zał go za kra dzież z uży ciem si ły na 3 mie sią ce wię zie nia
i 350 fran ków grzyw ny.

Przy pusz czal nie w kwiet niu Broc ki zo stał de por to wa ny dro gą mor ską do Pol ski.
W Gdy ni na tych miast za trzy ma ła go po li cja. 17 ma ja 1939 r. tam tej szy Sąd Grodz ki ska -
zał „Ni ki tę” na 2 ty go dnie aresz tu za prze stęp stwo gra nicz ne, za pew ne ma ją ce zwią zek
z wcze śniej szym wy jaz dem na Za chód. Jed nak Broc ki nie tyl ko to miał na su mie -
niu – już 6 czerw ca te go ro ku do dat ko wo usły szał wy rok mie sią ca aresz tu na mo cy
art. 213 Ko dek su kar ne go, w spra wie pro wa dzo nej prze ciw ko nie mu od 1937 r. przez
Sąd Grodz ki w War sza wie. 

Po kam pa nii wrze śnio wej „Ni ki ta” za mel do wał się w War sza wie przy ul. Dy miń -
skiej 10 m. 30. W oku pa cyj nej rze czy wi sto ści by naj mniej nie za prze stał dzia łal no ści prze -
stęp czej. Już w kwiet niu 1940 r. zo stał aresz to wa ny pod za rzu tem wy łu dze nia 3300
zło tych, a 28 paź dzier ni ka Sąd Okrę go wy w War sza wie ska zał go za ten czyn na rok wię -
zie nia. Nie wia do mo, gdzie Broc ki od by wał tę ka rę. Po jej za koń cze niu miesz kał krót ko
na Za ci szu przy ul. Dra piń skiej 3 m. 3. Od 10 lip ca 1941 r. pra co wał ja ko nie wy kwa li fi -
ko wa ny ro bot nik przy mu so wy w ko leb ce pro du ku ją cej por ce la nę spół ki Ro sen thal
(od sierp nia 1944 r. Ro sen thal -Iso la to ren) w mie ście Selb w Gór nej Fran ko nii. W tam -
tej szej fa bry ce był za trud nio ny do 20 kwiet nia 1945 r. z dwie ma prze rwa mi: la tem 1942 r.
spę dził dwa ty go dnie w wię zie niu są do wym w mie ście Hof nad So ła wą, na to miast je sie -
nią te go ro ku przez czte ry ty go dnie le czył lum ba go i bron chit w szpi ta lu w Selb (jak
świad czy in for ma cja w ru bry ce „za wód”, fi gu ru ją ca na od pi sie ra chun ku wy sta wio ne go
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za ten po byt, Broc ki ofi cjal nie wy stę po wał ja ko ka siarz). W ostat nim ro ku swo jej pra cy
za ra biał nie co po nad 2 mar ki dzien nie. Co istot ne, wraz z Broc kim na przy mu so wych
robo tach w Selb prze by wał je go syn Hen ryk25. 

Po woj nie by ły ka siarz wró cił do Pol ski. Moż na przy pusz czać, że naj pierw udał się
do ro dzin nej War sza wy. Kil ka lat póź niej Hen ryk na pi sał w ży cio ry sie, że przy był tam
na po cząt ku wrze śnia 1945 r. Jed nak w zruj no wa nej przez Niem ców sto li cy Broc cy nie
za grza li dłu go miej sca. Wkrót ce dro gi oj ca i sy na się ro ze szły. Hen ryk udał się do Szcze -
ci na, gdzie pra co wał przez kil ka mie się cy ja ko sa ni ta riusz w szpi ta lu za kaź nym. Na stęp -
nie kil ka krot nie zmie niał miej sce za miesz ka nia i pra cy, ima jąc się róż nych za jęć.
Osta tecz nie w dru giej po ło wie lat pięć dzie sią tych ukoń czył stu dia me dycz ne26. Je go ojciec
przy był na Dol ny Śląsk z ca łą fa lą osad ni ków z róż nych ziem przed wo jen nej Pol ski.
W tłu mie tym mnó stwo by ło tzw. nie bie skich pta ków, wszel kiej ma ści hochsz ta ple rów,
lu dzi po dej rza ne go au to ra men tu i prze szło ści, przed któ rą pró bo wa li uciec. Za pew ne taki
sam za miar przy świe cał Broc kie mu. W po ło wie grud nia 1945 r. za miesz kał we Wro cła -
wiu w ka mie ni cy przy ul. Ki liń skie go 6 m. 9. Wspól nie z nim za mel do wa ła się nie ja ka
pa ni Sta ni sła wa (we dług tra dy cji ro dzin nej by ła młod sza od Win cen te go o osiem na ście
lat, a w 1952 r. wy szła za nie go za mąż)27.

W po wo jen nej rze czy wi sto ści ko mu ni zo wa nej Pol ski zna ny nie gdyś ka siarz praw do -
po dob nie nie wi dział szans sku tecz ne go po wro tu na dro gę prze stęp stwa na wiel ką ska lę.
Moż li we zresz tą, że ze wzglę du na wiek nie miał już na to ani si ły, ani ocho ty. Wro cław -
scy mi li cjan ci, ob ser wu ją cy Broc kie go w la tach 1951–1952, przy pusz cza li, że mógł być
pa se rem i me li nia rzem. W ra mach pro wa dzo ne go roz pra co wa nia ope ra cyj ne go usta lo no
jed nak, że trud nił się… ostrze niem no ży, no ży czek i brzy tew ja ko ulicz ny szli fierz, pro -
wa dził spo koj ny tryb ży cia i nie utrzy my wał po dej rza nych kon tak tów. Do ko na ne we
wrze śniu 1952 r. spraw dze nie nie wy ka za ło też, by fi gu ro wał w ewi den cji ope ra cyj nej
Wo je wódz kie go Urzę du Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go we Wro cła wiu. Wkrót ce mi li cjan -
ci prze sta li go ob ser wo wać. W związ ku z za in te re so wa niem się MO oso bą Broc kie go je -
go przed wo jen ne do ssier prze sła no do Wro cła wia i osta tecz nie, po za koń cze niu
roz pra co wa nia, prze ka za no je do tam tej sze go ar chi wum Ko men dy Wo je wódz kiej.

W mar cu 1961 r. by ły ka siarz prze pro wa dził się z Wro cła wia do Szcze ci na. Za mel -
do wał się tam przy ul. Bo ha te rów War sza wy 83 m. 2. Dwa mie sią ce póź niej do łą czy ła
do niego żo na. Praw do po dob nie wy je cha li, by za miesz kać bli żej sy na Win cen te go – Hen -
ry ka. Sta ni sła wa Broc ka pod ję ła pra cę ja ko por tier ka w aka de mi ku, dzię ki cze mu mo gła
utrzy my wać scho ro wa ne go mę ża aż do je go śmier ci, któ ra na stą pi ła 15 li sto pa da 1966 r.28

Win cen ty Broc ki zo stał po cho wa ny na Cmen ta rzu Cen tral nym w Szcze ci nie, gdzie je go
grób znaj du je się do dnia dzi siej sze go (kwa te ra nr 36 B, rząd 1, grób nr 4). 

Wincenty Brocki. Kasiarz, szopenfeldziarz i mentor „Szpicbródki”...
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25 Wy dru ki ko pii do ku men tów z elek tro nicz nej ba zy da nych Mię dzy na ro do wej Służ by Po szu ki waw -
czej w Bad Arol sen do ty czą cych Win cen te go Broc kie go. Zob. ak ta spra wy Od dzia ło we go Biu ra Udo -
stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów IPN we Wro cła wiu BUWr-55141-84/15.

26 Zob. Ak ta spra wy Od dzia ło we go Biu ra Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji Do ku men tów IPN we Wroc -
ła wiu BUWr-55141-84/15, Ko pia ży cio ry su Hen ry ka Broc kie go z 26 VI 1952 r. udo stęp nio na przez
Pomor ski Uni wer sy tet Me dycz ny w Szcze ci nie.

27 Zob. ibi dem, Pi smo Dzia łu In for ma cji Ad re so wej i Sta ty sty ki Urzę du Miej skie go Wro cła -
wia, 29 IX 2015 r.

28 Ibi dem; AIPN Sz, 468/30124, Ak ta pasz por to we: Broc ki Hen ryk Bog dan.
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Za ży cia po słu gi wał się bie gle ję zy ka mi ro syj skim i fran cu skim. Po dob no, bę dąc już
w sę dzi wym wie ku, z upodo ba niem pa lił faj kę na bi tą wy su szo ny mi li ść mi wi śni29. 

Do ssier prze cho wy wa ne w Od dzia ło wym Ar chi wum IPN we Wro cła wiu z pew no -
ścią nie na świe tla wie lu istot nych szcze gó łów po nad czter dzie stu lat prze stęp czej ak tyw -
no ści Broc kie go, nie mó wiąc o po zo sta łych okre sach je go ży cia. Bra ku je nie wąt pli wie
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29 Ko re spon den cja w ak tach spra wy Od dzia ło we go Biu ra Udo stęp nia nia i Ar chi wi za cji IPN we Wroc -
ła wiu BUWr-55141-84/15.
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in for ma cji na te mat te go, czym do kład nie zaj mo wał się w cza sie I woj ny świa to wej,
w okre sie do mnie ma nej współ pra cy ze „Szpic bród ką”. Do ku men ty za war te w przed wo -
jen nej tecz ce po li cyj nej przy bli ża ją jed nak tę barw ną po stać i mo gą sta no wić in spi ra cję
do dal szych po szu ki wań źró dło wych.

Czy Broc ki to fi gu ra zna czą ca dla po zna nia prze szło ści? To za le ży, o ja kich dzie jach
mó wi my, ja ki mi się in te re su je my. W hi sto rii po li tycz nej Pol ski nie ode grał żad nej ro li.
W war szaw skim pół świat ku okre su mię dzy wo jen ne go z pew no ścią na le żał do osób naj -
bar dziej wpły wo wych i roz po zna wal nych.

S t r e S z c z e n i e

W za so bie ar chi wal nym Od dzia łu IPN we Wro cła wiu znaj du ją się ak ta po li cyj ne do ty czą ce
war szaw skie go prze stęp cy – ka sia rza Win cen te go Broc kie go, dzia ła ją ce go przed II woj ną świa to -
wą. Je go uczniem był owia ny le gen dą in ny war szaw ski prze stęp ca – Sta ni sław Ci choc ki ps. „Szpic -
bród ka”. Od na le zio ne do ssie r zo sta ło w więk szej czę ści wy two rzo ne przez Po li cję Pań stwo -
wą II Rzecz po spo li tej. Ma te ria ły te tra fi ły do za so bu Od dzia łu IPN we Wro cła wiu z Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji we Wro cła wiu. Do ssier nr 7/7 zo sta ło za ło żo ne w ma ju 1927 r. w Bry ga dzie
Kra dzie żo wej Urzę du Śled cze go Po li cji Pań stwo wej m.st. War sza wy. Obej mu je m.in. kwe stio na -
riu sze oso bo we, kil ka fo to gra fii sy gna li tycz nych, za py ta nia do sto łecz ne go biu ra ad re so we go i od -
po wie dzi w spra wie usta le nia miej sca za miesz ka nia prze stęp cy, wy ni ki spraw dzeń w re je strze ska -
za nych Mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści oraz ko re spon den cję ra dio te le gra ficz ną z in ny mi jed nost ka mi
po li cji, głów nie zwią za ną z przy pad ka mi za trzy mań lub aresz to wań. In for ma cje za war te w za cho -
wa nym do ssier, uzu peł nio ne o pra sę, po zwa la ją na ogól ną re kon struk cję ży cio ry su Broc kie go, ze
szcze gól nym uwzględ nie niem je go prze stęp czej dro gi. 

Sło wa klu czo we: II Rzeczpospolita, Policja Państwowa, Wincenty Brocki, Stanisław Cichocki
„Szpicbródka”, przestępczość, dossier, Częstochowa, Jasna Góra, Warszawa, Wrocław.

S u m m a r y

The archive of the Branch Office of the Institute of National Remembrance in Wrocław
comprises files from the Police concerning a Warsaw criminal and safe-bracker called Wincent
Brocki, who acted before the Second World War. His pupil was another legendary Warsaw criminal
called Stanisław Cichocki, nick-named “Tip Chin”. The discovered dossier was largely produced
by the State Police of the Second Polish Republic. Its material was transferred from the Voivodeship
Headquarters of the Police in Wrocław to the archive of the Branch Office of the Institute of
National Remembrance. Dossier no. 7/7 was opened by the Theft Brigade of the Investigation
Office of the State Police for the capital city of Warsaw in May 1927. It comprises, inter alia,
personal questionnaires, several signal photographs, queries submitted to the Warsaw Address
Office and answers concerning the place of residence of a criminal, data from the register of the
sentenced kept by the Ministry of Justice, and radiotelegraphic correspondence with other Police
units, mainly the one related to cases of detaining or arresting. Information included in the reserved
dossier, supplemented by the press, makes it possible to make a general reconstruction of the life
history of Brocki, with particular focus on his criminal activity. 

Key words: Second Polish Republic, State Police, Wincenty Brocki, Stanisław Cichocki, “Tip
Chin”, criminality, dossier, Częstochowa, Jasna Góra, Warsaw, Wrocław.

Wincenty Brocki. Kasiarz, szopenfeldziarz i mentor „Szpicbródki”...
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